Og. zb. Nr. 128. lwów, sobota dnia 10. marca 1906. Rok II. Nr. 24. 


drzewiecki 8 Jeziorański 


INŽ Y NIMI ROW LEI 


U rabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne a 1 
U Przedsiębiorstwo Komcesyonowane przez Magistrat król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 M. U 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Mr. 85. (dom poki 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye. = Ogrzewania centralne i Wentylacye. $ Urządzenia gazowe, 


Firma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia ——— 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


Á Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów: SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszczęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 

1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 

Prosimy o zwrócenia uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 


ORENSTEIN i KOPPEL 
Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 
BIURO: Składy : E 
Lwów ul. Grodecka 127. 


Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 
URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 


Koleje poine, ISS oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, Ere 


ojeyejdó | omaep iyjuuag 'AsAso3zs0y 'IBojejEy FT 


Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo I opłatnie., © 


Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłatv amortyzacyjne. 
Koleje Iinowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


na wynalazki 


4 wyjednywa 15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro pałentowe 


Petersburg, Woznieseńskij pro- 
spekt 3. 


poszukuje sią wody o siłe: 
30—40 koni w pobliżu, 
stacyi kolejowej. 


Bliższa wiadomość w A- 
dministracyi Przemysłowca. 


Wilgoć I grzy 


najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 


GLAZURYNA. 


Osuszenie kościołów, pala- 
ców i mieszkań wykonuje 
się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty słomiane niepalne 


jako ochrona ścian od zimna 
i ściany dzialowe. 


Zgłoszenia : 


Biuro fabryki „GLAZURYNY” 


Lwów, Łyczakowska 22. 
Przesyłki próbne (grzyb) 6 
i (wilgoć) 5. i 


i] 
f 


Ppzegląd - 


Tecbniczpy 


Tygodnik poświęcony sprawom techniki 
i przemyslu. 

Adres Redakcyi i Administr.: 

Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub., | 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50) 
rub.; z przesyłką rocz. 12:—, pół- 
rocz. 66—, kwart. 3 — Numer, 
pojedynczy 30 kop. 

CENA OGŁOSZEN: 
Jednorazowo za całą stronę rb. 
13, za półstr. 8—, za ćwierć 
str. 4—, za jedną ósma 250, 
za jedną szesnastą ruh 1'50. 


„Przemysłowiec* Nr. + og. zb. Nr. 178. 


Sokolnicki 8 Wiśniewski 


== Biuro elektrotechniczhe === 
bwów, Akademicka 18. $$ Kraków, pl. Maryacki 9, 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj. dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski. 
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Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 


Wodociągi i domów prywatnych 


8 buduje 
Zygmunt 


Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”. 

Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 

źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 

lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 


prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — ny umiarkowane. 


NRA 


Kolejki wązkotorowe 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 

gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 

9 dostarcza i urządza 24 
E. Giełdziński, Lwów 

ul. Jagiellońska 1. 3. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Kupno i najem. 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 
| a tarcze obrotowe, rozjazdy, 
złożenia osiowe, koła, ło- 
Żyska, śruby, lasze, gwo- 
ŻCZIENIACZE? 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 

dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 

sunki na żądanie darmo i opłatnie. 

Nowy iużywany materyał, jakoteż 

części zapasowe zawsze na skła- 

dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
i klozetów toriowych. 


Pororo or a” ę 


-475;2 


R 
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„Przemysłowiec* Nr. 24 og. zb. Nr. 128. 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? 


Umieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: papa dachowa, płyty izolacyjne 
asfaltowe, Skrzypiec i Sp., Tarnów 2. 

Emil Kuźnicki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spólka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 
Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły techniczne: Stanisław Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Sklad 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i S. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński |. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Carholineum: Emil Kuźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Gement portlandzki: B. Liban i Sp., 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 


Cement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużźnicki, Oświęcim. 
H. et A. Lorie, Kraków. 
Cementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 
Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. 
Gukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 
Gukierki, bonbony, czekolada, kukao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. — lin ESEE 
Gykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 


Drut drzewny: Na zapałki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 28. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Telefon 308. 


Farhbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 


Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe), 

Gorzelniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 

Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Pijarów 7. 


Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
łaźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 
Tokar, Kraków (Radziwiłłowska): 

Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 
Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15a. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

introligatorskie wyroby artystyczne: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 


Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 
sztucznego, Lwów. 


Kamieniarskie wyroby: 
gmina miasta. 


Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 


Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 


Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki I hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Kotły parowe: E. i L. Zieleniewscy, 
Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska 17. 

Lampy: Chylews 1, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. nattow* światło żarowe. 

Likiery i rozo’ sy: Fabryka likierów 
i rumu (rafin rya spirytusu) K. Hr. 
Drohojowskie zo w Bolanowicach. 

Dawid i Józef Waloscy w Stryju 

(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

e) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybołowstwa : 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E.i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzen przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józei 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Mehlowa roboty: Fisenbart Teodor, 

Lwów (zakop.). 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 

Zebrzydowskiej (skład komis. w Kra- 

kowie). 


Trembowla 


Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Młody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory  pszezelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach. 

Metalowe wyroby: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Mydło jedrne: Pierwsza galicyjska pa- 
rowa tabryka mydła Szymon Munk 
Żywiec. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie i konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me- 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie. 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina 1. 11. 

Bochenkiewiez Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy meszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowe: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józef Rossmanith Nowy Sącz. 


Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiecy w Prze- 
myślu ul, Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelna I harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Lyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę: 
bia 14. (sposobem patent, bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Żywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa. — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów. ui 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 
Powozy: Siwiński Wład., Stanisławów. 
Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 

w Jaremczu. 
Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne (fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) E. i L. Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków. 

Przyrządy gimnastyczna: Józef Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rękawiczki i bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżhiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta- 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma- 
nith Nowy Sącz. 
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Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 
Slusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki żelazne, meble i konstrukcye 


schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea“ J, Wojciechowski p. Kolomyją 

Smary: fabryka „BLASK“ JASŁO. 

Story do okien płócienne, patyczkowe 
i deszezułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


_ „Przemysłowiec" Nr. 24 og. zb. Nr. 128. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp. 

Swiatlo: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka ©. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 

Tkackie wyroby: Jan Kopciński, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Morczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i sklad wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 

Bobrowska, wyrabia z sukna kra- 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 


Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne. 
łożyska, sprzęgacze. koła pasowe i zę: 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urzadzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i Chmurski, 
Kraków. 

Wyrohy brązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch, Kraków, Wolska 81. 

Zabawki klockowe (iabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie. 


OGŁOSZENIA 


Starsz człowiek włada- 
y jący dobrze 

i biegle językiem polskim 
i niemieckim poszukuje za 
jęcia korespondenta, buchal- 
tera za miernem wynagro- 
dzeniem. Wiadomość pod 
K. do Redakcyi „Przemy- 

słowca*. 


R 
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EKONOMISTA“ 


pod redakcyą Stefana Dzie- 

wulskiego przy współudziale 
komitetu redakcyjnego 

Warszawa, ul. Podwale 4. 


Ekonomista wychodzi w 


końcu 


każdego kwartału w zeszytach 

zawierających ro do 13 arkuszy 

druku. 

Cena ekonomisty w Warszawie: 
rocznie . 5 rb, — kop. 
półrocznie . 2 „ 50 y 

na prowincyi: 
rocznie 6 rb. 
półrocznie o. . . 34 


Prenumeratę za granicą przyjmuje 
księgarnia Gebethnera i Ski w Kra- 
kowie. Rocznie 16 koron lub 4 


marek. Półrocznie 8 kor. lub 6 M. 
Cena pojedynczego zeszytu 1:50 rb. 


X 


LO ALNONGK Z ZNODONNIA 


Rządowo ta uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbhmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. nolecone przez toż Towarz. 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Kissingen tudzież 


specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodow, żelazistą, kwaśna, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach, 
Cenniki na żądanie franco. = 


Główny skład 


we Lwowie w aptece J. Wiewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


Nr. telefonu 157, 179. 14, 


Zaklad gazowy miejski 


we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowli. przeciw gniciu. 


WAR 


| Pismo = = = = 
| dla młodzieży 


Wieczory Rodzinne 


Tyg. ilustr. dla młodzieży 


pod kier. literac. Ig. Balińskiego 
i p. Bukowieckiej, 
Dwa pisma łącznie: |. dla starszej 
młodzieży, 2. dla dzieci do lat 12, 
Osobny dodatek książkowy co 
miesiąc. 
Treść: Obrazy z piśmiennictwa i 
historyi polskiej. Artykuły z nauk 
przyrodniczych, powieści, podróże. 
Dział dla panienek. Ze szkół uczel- 
ni. Konkursa. Rebusy. Zadania itd. 
W r. 1906 drukują: „Czternasto- 
letni wojownik z r. 1806“. „Wśród 
Łotyszów*, J. Verne'a. „Historya 
ludu wiejskiego”. — „Kurs eko- 
nomii politycznej”. 
W Warszawie kwart. rb. l., pc- 
cztą rb. 125. W Austryi rocznie 
koron 13. W Niemczech marek 12. 


Warszawa, Mazowiecka 10. 
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Rerwszy ZAKŁAD 


| foTo-GHEMIGRAFHCZNY 


$ ETREEMESKIEGO 


we LWOWIE 
ul. Trzeciego Maja 7. 
Wyńonuje : 
FoTODRuKi, KLISZE 
NKOGRANCZNE. 
MIEDZIOTYPY 
y (AufoTreiŁ) 
do celów ilustrowania 
DZIEŁ NAUKOWYCH 
i POWIĘŚCIOWYCH 
ianortt BO CENNIKÓW 
Frsnvcznych -PRzEmySLOWYCH 
I HANDLOWYCH* 


Og. zb. Nr. 128. ROK Il. Nr. 24. 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 
Wychodzi w każdą sobotę rano. 


LWÓW, SOBOTA DNIA 10-go MARCA 1906. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1°20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3:50, rocznie M 14—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4*—, rocznie koron 16—, 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 
Telefon Nr. 806. 

ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. ez 

Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?“ za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3:—. 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 

oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA“, Lwów, przy ulicy 

Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: 


1. Miasta, mieszczaństwo a przemysł, — 2. Sprawy przemysłowe. Z najnowszych dzieł techniki (Oskar Aszkenazy) (c. d.) — 
8. Sprawy techniczne. Technicy i ich zespolenie wśród rozwoju przemysłu Królestwa (Inż. F. Kucharzewski) (c. d.). — 4. Wynalazki i Ron: 
kursy. Farbiarstwo (dokończenie). — 5. Pouczenia i przepisy. Kadzie szklanne. Mydło w proszku. 6. Głosy z kraju. Nasze wieczory (do- 
kończenie.). 7. Przemysł artystyczny. Piękno w rzemiośle i sztuce stosowanej (c. d.). — 8. Esperanto. — 9. Kronika teehniczno-prze: 
mysłowa. Centralny Związek fabryczny. Sprawy opodatkowania towarzystw akcyjnych. Szkodliwe działanie tłuszczów i smarów na cement. 


10. Nadesłane. 11. Korespondencye Redakcyi. 12. Z różnych dziedzin. O zrozumieniu dzieł sztuki (Zygmunt Łempicki). 


Miasta, mieszczaństwo a przemysł, 
IE 


(Dzisiejszy stan miast — przewaga interesów agrarnych — śred- 
niowieczne poglądy — wrzekome popieranie przemysłu — ciężary 
miast — daty statystyczne o ekonomicznym upadku mieszczaństwa— 
l'a miliarda zadłużenia Galicyi — degeneracya ludności — harmo- 
nia interesów — przemysł jako konieczne „zło“ — gospodarka 
miast galicyjskich a czeskich — pułapki ceł, taryf, traktatów i pre- 
mii — instytucye wrzekomo przemysłowe, popierają interesy wiel- 
kiej własności — dewastacya wywozowa — pół miliona morgów 
wyrębanych lasów — głosy postępowych agraryuszy o gospodarce 
na roli — polityczny wpływ miast a reprezentacye miejskie — 
obrona bankrutującej gospodarki rolnej przez posłów miast — szko- 
dliwe złudzenia — desinfekcya atmosfery politycznej — powszechne 
głosowanie i ratusze miejskie — Gladstone — nowe życie). 


Są i między agraryuszami naszego kraju wyjątki; 
pojmują oni („Ziemianin* Nr. 42143, r. 1905) gospodarki 
na roli i piszą: 

„Nie potrafiliśmy dotychczas zdobyć się na to, aby 
pospół z innymi narodami pracować nad wczesnem 
urzeczywistnieniem najnowszych, przenikających życie 
społeczne prądów ekonomicznych. Doszło tym sposobem 
do tego, że lękliwie przetwarzamy formy życia ekono- 
micznego dopiero wtenczas, gdy system ekonomiczny 
staje się już przestarzałym, a pozwolił już innym 
narodom na zdystansowanie nas znaszą własną szkodą. 

Dziś jeszcze wierzą u nas powszechnie, — aby tylko 
kilka przytoczyć przykładów, — że ruch wychodźczy na- 


szego biednego ludu roboczego, to wybryki ludzkie, to 
nałóg grzeszny, to zachcianka wędrówki, to „czwarty 
rozbiór Polski“ ; że jedyne zbawienie to polityka agrarna 
to premie wywozowe, wysokie cła opiekuńcze, bezpośre- 
dnia finansowa pomoc państwowa. 

Brak siły i energii do czynów ogarniających zapa- 
łem szersze koła społeczne. Nie zdołaliśmy jeszcze 
przejść na drogę wskazaną nam przez naszych własnych 
wodzów myśli, która prowadzi przez pracę i wiedzę 
na płodne pole czynów“. 

Rozważając te fakta nieumiejętnej i nieudolnej go- 
spodarki rolnej — tej dewastacyi, której nie widać 
końca, dochodzi ekonomista mieszczański, nie rady- 
kał, p. B. Koskowski w broszurze: „O reformie grun- 
towej* do wniosku, że główną przyczyną obecnej kwe- 
styi społecznej, jest sposób władania ziemią i pisze: 
„srodkiem zaradzenia złemu jest zasada, że 
ziemia stać się winna własnością kraju lub 
gminy. 

Autor pisał to, gdy był redaktorem „Gońca“ war- 
szawskiego, pisma bardzo a bardzo umiarkowanego. 

Stwierdzić więc musimy bezstronnie, że sposób 
dzisiejszego użytkowania roli jest rabunkowy, szkodliwy, 
wrogi wprost rozwojowi ekonomicznemu kraju. Cierpi 
z tego powodu stan materyalny ogółu, cierpią miasta 
i przemysł. 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy 
nowych jakoteż rekonstrukcye starych młynów wszelkich systemów 
z popedem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych fabryk, dla gorzelń, browarów, tartaków, fabryk 
krochmalu, syropu kartofianego. drożdży, cegielń parowych, elek- 
trycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań 
centralnych. SKŁAD motorów  lokomobil do poruszania za pomocą 
gazu, benzyny, spirytusu, ropy naftowej, nafty I pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałe. 


- Pierwszy krajowy zakład budowy młynów 
fabryka maszyn i kamieni francuskich 


$ 


wsi | Qopold Hermann 
= BIURO TECHNICZNE. 


we Lwowie. 


bwów, ul. Grodecka 14 a. 


6 „Przemysłowiec“ Nr. 


Mimoto często słyszymy z wymownych ust, że 
taka gospodarka leży w interesie kraju. 

Mimowoli przypomina się bajka o lisie tlumaczą- 
cym baranom, że dla własnego dobra powinni... dać się 
zjadać wilkom! 

A zważyć trzeba, że płody rolnicze Galicyi nie 
wystarczają nawet do wyżywienia ludności krajowej, 
albowiem nie z powodu gorszych gruntów, aniżeli 
w Czechach, „grunta u nas są doskonałe" (Polityka han- 
dłowa Galicyi, K. Paygert, str. 194), lecz z powodu 
niewystarczajacego stanu kultury ziemi, przeciętny zbiór 
np. pszenicy z hektara w Galicyi, jest dwa razy mniej- 
szy, aniżeli z hektara w Czechach, z powodu uprawy 
pozostającej... w stanie tradycyjnym". 

A teraz jeszcze jedno! 

Jak wygląda to wrzekome popieranie „przemyslu 
krajowego* przez tych sprzedających zboże i drzewo 
na pniu? 

Podaję głos znamienny, oficyalny... 

Na ostatniem posiedzeniu „komisyi krajow. dla spraw 
przemysłowych“, zaznaczył krakowski fabrykant inż. 
Zieleniewski wyraźnie, że subwencyi i pożyczki nie 
przyczynią się wcale w naszych warunkach do podnie- 
sienia przemysłu i stwierdził, że tak zwani „rolnicy“ 
a więc ta warstwa przemożna trzymają się stale wyro- 
bów przemysłu pozakrajowego a nawet tworzą syndy- 
katy dla sprowadzania maszyn i narzędzi zagranicznych, 
różnych wyrobów na niekorzyść przemysłu krajowego! 

I nie ma się co ludzić! Ktokolwiek sądzi, że bez 
ziniany dzisiejszego systemu politycznego, bez przesu- 
nięcia środka ciężkości równowagi politycznej od intere- 
sów agrarnych ku interesom przemysłowym, można 
uprzemysłowić kraj taki jak Galicya, okłamuje siebie 
i drugich, lub też świadomie tumani. 

Ruch dla uprzemysłowienia, dla powołania do ży- 
cia warstatów pracy, musi złączyć się z ruchem polity- 
cznym, jak najszerszych warstw ludności miejskiej zor- 
ganizowanej klasy robotniczej. 

Musi wyjść z krainy mrzonek i idealnych wzru- 
szeń, pięknych deklamacyi — musi wyjść z bagna pro- 
tekcyi, serwilizmu, prośb iżebraniny istanąć na gruncie 
walki politycznej. 

Będzie to nietylko zbawieniem dla rozwoju 
przemysłu, ale leży i w dobrze zrozumianym inte- 
resie rolnictwa. 

Bez celowej, szerokiej akcyi, bez programu zakro- 
jonego nie na dziś, ale daleko na jutro, bez znajomości 
bilansu przemysłowego i handlowego, również bez ra- 
cyonalnej statystyki przemysłowej kraju nie ma mowy 
o racyonalnych i skutecznych usiłowaniach dla ilościo- 
wego i jakościowego zwiększenia warsztatów pracy 
przemysłowej. 

Akcya Ligi przemysłowej, suggestyjne narzucanie 
wyrobów krajowych, przyczynić się może w pewnej 
mierze do rozbudzenia pożądanego patryotyzmu ekono- 
micznego; akcya Komisyi przemysłowej, zasilająca wą- 
zkimi strumyczkami gotówki te lub owe firmy krajowe 
z rozmaitym skutkiem, przyczynia się tylko do wegeta- 
cyi małej liczby warsztatów wytwórczych. 

Ale wszystkie te usiłowania wyglądają tak, jak 
gdyby na wyjaławianej przez wieki rozległej roli, podle- 


gl „Merkur“ 


wów, ulica Kilińskiego 1. 2. 


Poleca znakomite mieszanki herbat. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


24 og. zb. Nr. 128. a am 


wano tu i ówdzie wątle pędy, głosząc, że przy tej ope- 
racyi niebawem las pokryje cały wyczerpywany ugor. 

Nie ma i nie będzie widoków gruntownej poprawy 
stosunków istotnie twórczej pracy zmiany na le- 
psze, jeśli czynniki powołane z miast do obrony tychże 
interesów, jeśli ci, co dbać winni o miasta, nie przestaną 
być świadomo lub nieświadomo... agentami interesów zie- 
miaństwa. Typowym przykładem takiego faktorowania 
jest sprawozdanie pewnego posła. Cytuję je dosłownie: *) 

„Jeżeli powiemy sobie, że Galicya opłaca haracz 
i innym krajom a w szczególności innym prowincyom 
Austryi w wysokości 200 milionów K. rocznie, 
to nie trzeba nic więcej, ażeby każdego przekonać, 
że jeżeli nie mamy być kompletnie zrujnowa- 
ni, należy się starać, abyśmy produkowali u nas to, co 
dotychczas sprowadzamy“, 

A więc na początku znowu stara piosnka od 150 
lat powtarzana — śpiewanie w kółko: „popierajmy prze- 
mysł krajowy !“ 

A teraz dalej: „U nas wszystkie objawy naprę- 
żonego kredytu wskazują na to, że kredyt jest 
w znacznej części używany na pokrycie tej różnicy 
między wydatkami a dochodami i że nasz kredyt 
w większej części jest kredytem konsumcyjnym, że ma- 
jątek nasz powoli zjadamy”. (Dokończenie nastąpi.) 


e Sprawy przemysłowe $=- E 


Oskar Aszhkenazy. 


L najnowszych dzieł techniki 


(Wedle okazów światowej wystawy w St. Louis.) 
(Ciąg dalszy). 


Szkło drutowe. 


„Wire Glass“, jestto zwykłe szkło z siatką dru- 
cianą i służy jako ogniotrwały materyał przy budowie, 
do okien, drzwi, „oberlichtów“, jakoteż otworów w ścia- 
nach lub podłogach w ogóle; używają powszechnie tego 
szkła w Ameryce. Najbardziej typowem jest jego uży- 
cie w t. zw. wieżownicach (sky-scraper). Na wystawie 
w pałacu Manufactures Building wystawione przez 
Missisipi Wire Glass Co, poddawane było rozmaitym 
próbom, wykonanym na koszt wyż wspomnianego to- 
warzystwa przez assekuracyjną stacyę eksperymentalną 
z Bostonu (lusurance Engineering Experience Station). 
Próba ognia polegała na paleniu olbrzymiego ognia ga- 
zowego, rozgałęzionego wzdłuż całej podłogi i wszyst- 
kich ścian w wielkim budynku ze szkła drutowego, gru- 
bego na l cal z końcową temperaturą, sięgającą do 
2400” Far. Szkło przy tej największej temperaturze pę- 
kało z lekkim trzaskiem, nie pryskając dokoła i nie opa- 
dając z drutu, tworząc tem samem zaporę dla ognia 
w dostaniu się na zewnatrz. 

Próby dyffuzyi światła, odbywały się w małej ko- 
mórce, zewsząd otoczonej materyą nieprzeźroczystą, po- 


*) (Ze sprawozdania pewnej zby handlowo-przemysłowej r. 1905) 


„Przemysłowiec" Nr. 


-l 


24 og. zb. Nr. 128. 


malowaną na czarno, z małą tylko szybą ze szkła tego, 
gdzie przystęp był dozwolony każdemu. Dyffuzya, po- 
dobna zupełnie do dyffuzyi pryzmatu i mimo czarnych 
ścian komórki można było swobodnie czytać na każdem 
miejscu. 


Pokost ogniotrwały Winga. 


Pokost czyli lakier, ogniotrwały we wszystkich ko- 
losach, dający zupełnie bezpieczną powłokę drzewu. 

Próba odbyta w obecności zarządów wystawy, 
naczelników straży ogniowej i mnóstwa publiczności 
przedstawiała się następująco: Z szeregu sosnowych 
pali utworzono gęste ściany w kwadracie, umieszczając 
na tem luźnie dach, podobnie sporządzony. Całą prze- 
strzeń, wewnątrz wypełniono wiórami, poczem w kilku- 
nastu minutach pokryto całą powierzchnię wewnątrz 
i zewnątrz zwyż wspomnianym (irnisem. Cały budynek 
oblano 10 galonami nafty zupełnie i zapalono! Po 20 
minutach palenia się, gdy wióry się wypaliły, rozebrano 
budynek i skonstatowano, że deski i belki były zupeł- 
nie zdrowe i całe, tylko lekko na powierzchni przypa- 
lone. — Następnie pomalowano kilka gontów ze wszyst- 
kich stron i wrzucono do wielkiego płomienia, z któ- 
rego wydobyto je po 10 minutach i również tylko po- 
włoka była zlekka zwęglona. 


Maszyny drogowe do robót ziemnych. 


Z maszyn do budowy dróg ziemnych, polowych, 
leśnych i t. zw. dróg polskich, wyróżniała się przede- 
wszystkiem t. zw. „New Reversokle Steel Road Mach“ 
wystawiona w pawilonie Varied Industries Building 
w modełu wielkim, imitującym pracę w rzeczywistości, 
i przy budowie rzeczywistych dróg tuż obok placów 


Wystawy w tak zw. Forest-parku. Służą one do wy- 
krawywania, wygładzania i kończenia dróg tak na polu, 
jak też w lesie z nadzwyczajną dokładnością i jedno- 
stajnością od 2—20 cali głębokości. Pracują też nader 
szybko, gdyż w przeciągu dnia można nimi wykonać 
do 2 mil angielskich drogi leśnej, a więc trudniej do 
obrobienia dla licznych krzewów i korzeni, które noże 
napotykając muszą dopiero przerzynać. Konstrukcya jest 
nader prosta. Na wozie, ciągnionym przez 4 konie, kie- 
rowane przez jednego woźnicę, znajduje się mechanizm, 
prowadzący do tnącego noża. Mechanizmem tym kieruje 
podczas jazdy drugi robotnik, stojący z tyłu wozu; tych 
2 robotników wystarcza też dla całej pracy. Nóż jest 
szeroki na 20 stóp (6 metrów); noże jednak krają drogi 
i na 3 stopy szerokie zapomocą urządzenia, które niżej 
nadmienię. Jest on połączony za pomocą szeregu dźwi- 
gni i transmisyi z kołami obracanemi wedle woli kieru- 
jącego. Mianowicie można go podnosić, gdy niepracuje, 
umieszczając ostrze w dowolnej głębokości dla rozmaitej 
głębokości drogi. Można go wreszcie obracać i to jest 
główną zaletą tej maszyny, gdyż wskutek tego możli- 
wem jest ustawienie go pod dowolnym kątem do osi 
wozu, co w dalszej kosekwencyi umożliwia budowanie 
dróg o dowolnej szerokości w granicach wspomnianych, 
skąd też nazwa Reversoble a wszystko to podczas ru- 
chu, przez mały obrót kół przez jednego robotnika. Po- 
nadto usuwa się nóż, natrafiwszy na przeszkody, zbyt 
mocne, by je przeciąć, nie utrudniając w ten sposób 
pracy koni z jednej strony, a z drugiej dając gwaran- 
cyę długiego trwania noża. Nadto da się nóż wsuwać 
i wysuwać na poprzecznej osi o 5 cali wgłąb wozu 
a 25 cali na zewnątrz, licząc od przedniego koła, dając 
temsamem możność cięcia wszędzie tam, gdzie bądźto 
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Z różnych dziedzin. 


Zygmunt Łempicki. 


O zrozumieniu dzieł sztuki. 
Podług prof. R. M. Meyera. 
(Ciąg dalszy). 


Jeśli więc filozoficzny interpretator jakiegoś dzieła 
nie wspomina o wyżej wymienionych źródłach błę- 
dów, to może o właściwej istocie dzieła wiele głę- 
bokich i ważnych rzeczy powiedzieć. To bowiem zna- 
mionuje dzieło sztuki, jako kawałek życia i przyrody, 
że się nigdy w całej pełni wypowiedzieć nie może. 
Zawsze powstaje jeszcze w jego głębi coś tajemniczego, 
jakieś ukryte siły, które same się nie ujawniają o któ- 
rych z ogólnego wrażenia dzieła domyśleć się można. 
Nie dotrze tam samo patrzenie, samo historyczne obja- 
śnienie; to co w milczeniu kryje się w dziele może 
jedynie wypowiedzieć filozof na podstawie wielkich 
związków w świecie duchowym. Dzieło sztuki jest dla 
niego symbolem, on podnosi je ze zwykłej rzeczywistości 
otaczającego nas Świata w sfery wyższe. półboskie. 

Jak symboliczny sposób tłómaczenia dzieł sztuki 
blisko jest spokrewniony z alegorycznym tak też i filo- 


Nie jest ona jednakowoż z nią identyczną lecz 
w istocie swej i w swych wynikach różną. 


W uznaniu samoistnego znaczenia dzieł sztuki 
idzie ona o krok dalej. Filozofia objaśnia poszczególne 
dzieło podług jego ogólnego znaczenia a estetyka po- 
dług jego ogólnego znaczenia jako dzieła sztuki. Me- 
toda filozoficzna pyta, jaka jest artystyczna idea dzieła, 
metoda estetyczna jaki jest jego artystyczny rodzaj. 

Metoda ta uważa formę artystyczną dramatu, ko- 
medyi lub tragedyi za dane wielkości, któremi się po- 
sługuje. Z porównania zaś najznakomitszych przedsta- 
wicieli każdego rodzaju stara się wydobyć reguły 
i prawa, które służą za miarę przy ocenianiu poszcze- 
gólnych dzieł. A dalej z porównania znów poszczegól- 
nych rodzai wprowadza ogólne prawa sztuki, które 
mają znaczenie dla każdego dzieła. Postępuje przytem 
estetyka albo czysto spekulatywnie t. zn. wypro- 
wadza te prawa z ogólnych zasad albo postępuje em p i- 
rycznie t. zn. chce na podstawie poszczególzych 
faktów dojść do pewnych reguł. Zasadniczo nie ma 
w tem żadnej różnicy. Właściwie bowiem i te ogólne 
zasady (»aprioryczne« zasady tj. niezależne od doświad- 
czenia) w estetyce spekulatywnej opierają się na faktach 
a i przy objektywnem rozpatrywaniu poszczególnych 
dzieł przyświeca jakiś ogólny ideał. Nie zmienia to 
również istoty metody estetycznej czy uzyskane reguły 


zoficzna metoda z metodą estetyczną. 


Poleca wielki swój wybór win szampańskich 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i iranco. 


i hiszpańskich. 
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kołami wozu dostąpić nie można z powodu drzew, ścian, 
lub wąskości budowanej drogi. 
Urządzenie w samej konstrukcyi wozu leżące, 
a polegające na tem, że cała oś tylna da się o kilkana- 
ście cali przedłużać lub skracać, także częścią spełnia 
zadanie usuwania przeszkód, gdyż oddala tylne koło od 
nagromadzonej u boku, inabok odsuwanej ciętej 
ziemi. — Wysuwanie to odbywa się również mecha- 
nicznie przez obrót drugiego koła, umieszczonego na 
wozie i to podług ruchu wozu. Wskutek tego nigdy nie 
hamuje ruchu wozu ziemia odsunięta, dozwalając ró- 
wnocześnie n. p. na równoczesne zasypywanie rowu bez 
niebezpieczeństwa zesunięcia się wozu. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
| RECEN jV A 
Sprawy techniczne EZ 


INŻ. FELIKS KUCHARZE WSKI. 


Technicy i ich zespolenie wśród rozwoju przemysłu Królestwa. 
(Ciąg dalszy). 


Tymczasem w r. 1841 powstało w Warszawie 
Gimnazyum Realne, którego wyższe klasy odpowiadały 
mniej więcej zakresowi dzisiejszych szkół średnich. 
Do grona nauczycieli weszło kilku byłych profesorów 
Szkoły Przygotowawczej!*), a dzięki tym wybranym 
jeszcze w epoce Staszica wychowawcom techników 
i nowym siłom pedagogicznym, jakie ich otaczały, 


14) Bernard Koncewicz, Rybicki, Wrześniowski, Zdzitowiecki, 
Zubelewicz, 


młodzież pracowała tam raźniej i duch powiał lepszy, 
odciągający od biur i kancelaryi a kierujący do więcej 
samodzielnej pracy w przemyśle. Do umiejętnej gospo- 
darki rolnej sposobił Instytut w Marymoncie. Wtedy 
też zaczynała młodzież nasza wyjeżdżać liczniej do 
szkół zawodowych w Rosyi i zagranicą. W zarządzie 
komunikacyj po r. 1840 Pancer i Urbański 
udzielali systematycznych wskazówek  aplikantom 
w swych biurach. Wskazówki te przechodziły nieraz 
w wykłady a biura stanowiły niejako »szkołę inżynier- 
ską wyższą z zastosowaniami w praktyce«1*), Budo. 
wniczych kształcić zaczęła założona w r. 1844 Szkoła 
Sztuk Pięknych 16). 

W swej większości z urzędników złożone i skro- 
mną tylko liczbę rozproszonych pracowników przemy- 
słowych, prawie wyłącznie samouków liczące, siły 
techniczne krajowe, nie mogły zdobyć się na jakie- 
kolwiek zespolenie, umożliwiające postęp i wspólną 
zachętę w pracy. Tymczasem zbliżał się okres raźniej- 
szego rozwoju naszego przemysłu fabrycznego. O nie- 
których czynnikach, jakie wywoływały dotąd ten rozwój, 
mianowicie o przywilejach na korzyść osiedlających 
się cudzoziemców, pomocy rządu a potem Banku Pol- 
skiego, budowy dróg lądowych i wodnych, przyszło 
mi już wspominać. W piątym dziesiątku ubiegłego stu- 
lecia przybyły dwa jeszcze: wciąż zwiększające się 
rozpowszechnianie maszyn w przemyśle i budowa dróg 


15) Patrz przedmowę inż. Tomasza Przesmyckiego do dzieła 
Pancera: O budowie i konserwacyi dróg bitych i zwyczajnych. War-* 
szawa 1875, 
|. 18) W Szkole Sztuk Pięknych wykładali wtedy także Wrze- 
śniowski i Bernard a architekturę Stefan Baliński, wychowaniec 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


cy ny nc 


i prawa mają niezaprzeczone znaczenie dla wszystkich 
ludów i po wszystkie czasy czy też ograniczają się 
tylko na pewne czasy i do pewnych ludów. Są to py- 
tania pierwszorzędnej wartości dła naukowego stano- 
wiska estetyki ale dla praktycznego objaśnienia dzieł 
sztuki mają tylko uboczne znaczenie. 

Wszelkie osądzenie dzieł sztuki wydawanie sądów 
o wartości pewnych dzieł istotnie opiera się na tej 
właśnie metodzie. Słowo >estetyka«< jest młode; 
to znaczenie, jakie ono ma dzisiaj, nadał mu 200 lat 
temu profesor w Halli A. G. Baumgarten (1714—1762); 
rzecz sama jest bardzo dawna. 

I w najdawniejszych czasach nie mógł się po- 
wstrzymać najnaiwniejszy umysł od porównywania. 
Musiał z pośród wielu hełmów i włóczeń wybrać jedną, 
musiał przedewszystkiem przy wyborze żony wyrabiać 
swój smak, choć i w czasach złotej niewinności, jak je 
Rousseau malował wzgląd na majątek teścia z bydła 
i owiec się składający przechylał szalę. Kobieta też mu- 
siała wybierać najpiękniejszy naszyjnik i najpiękniejszą 
materyę z tego co jej pokazywał fenicki kupiec, wszakże 
i dzieci wybierają najpiękniejszą zabawkę i najbardziej 
mieniącego się motyla pragną złapać. Zarówno na in- 
dyjskich matach jak na pustyni zamieszkałej przez 
beduinów, lub na placach w Wenecyi wybiera go pu- 
bliczność w ten sam naiwny sposób, najbardziej zajmu- 


jącą baśń z pośród tych, które jej opowiadają, której 
brzmienie i treść najbardziej ją porywa. Podczas uro- 
czystych Świąt odznacza kapłana, którego głos wydaje 
jej się szczególne potężnym i uroczystym, wtoruje me- 
lodyi tej pieśni, która najbardziej ją zachwyca i pory- 
wa. Zawodowa krytyka sztuki ma wprowadzić tylko 
w ten naiwny sposób, system i metodę. I co prawda 
to najbardziej jej zarzucano a młody Goethe gromił 
z niechęcią znawcę, który zamiast się entuzyazmować, 
dba tylko o porządek i podział. 


Widzicie — oto w zębach dłubiąc 
Cen pan przekroczył progi 
Przeznacza jak me bogów Syny 
pójść mają w katalogi... 


Mą duszę wicher tęsknot niesie 

Sło światów w niej się tłoczy 

On waży: ło zbyt długie... krótkie 

Czy miary nie przekroczy, 

, Ale tę zgrozę entuzyastów ściąga na siebie spo- 

kojne, rzeczowe badanie w każdej umiejętności... 
i Podobnie oburza się miłośnik natury na geologa 
i botanika, pobożny i religijny człowiek na teologa, 
szeregowiec w pułku dzielnego jenerała na strategika. 
To jednak niczego nie dowodzi; inne natury mają 
subjektywne prawo patrzenia inaczej na rzeczy i innego 
pojmowania ich aniżeli entuzyasta. C. d. m 
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Poleca swój skład rumu, koniaku francuskiego, 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 
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żelaznych. Dawne marzenie Steinkellera spełniło 
się już po jego upadku. Towarzystwo przezeń założone 
rozpoczęło budowę drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej. Ukończył ją rząd w r. 1848 ''). 


Zmiana ustaw celnych i zniesienie granicy między 
Królestwem a Cesarstwem w połowie ubiegłego stulecia, 
otwierając zamknięte dotąd rynki zbytu, wprowadziła 
przemysł krajowy w okres, uważany jako przejściowy, 
od drobno-fabrycznego do wielkiego. Historycy na- 
szego przemysłu), naznaczają temu okresowi granice: 
1850—1870, a za główne czynniki, które wpłynęły na 
rozwój ekonomiczny, uważają powstanie sieci dróg 
żelaznych, łączących Królestwo z Cesarstwem i uwłasz- 
czenie włościan. Najwybitniejszym działaczem tych 
czasów, któremu udało się wprowadzać w życie pomysły 
prześcigające najśmielsze marzenia Steinkellera, 
był jeden z dawnych uczniów Szkoły przygotowawczej 
do Instytutu Politechnicznego, Leopold Kronen- 
berg "). 

Wytwórczość przemysłowa w tym okresie °) wzro- 
sła z 11 do 64 milionów rubli *'). Z poszczególnych gałęzi, 
górnictwo i hutnictwo podniosło się niewiele**), ale prze- 
mysł włókienniczy powiększył trzykrotnie swą pro- 
dukcyę **), Większy był jeszcze rozwój przemysłu mecha- 
nicznego w Warszawie. Powstawały nowe firmy: Lilpop- 
Rau, Rudzki i wytwórczość z 350.000 rubli w 1849, 
doszła do 1,800.000 w 1870). Garbarstwo powiększyło 
swą produkcyę czterokrotnie*), a  papiernictwo ją 
zdwoiło?5). Qukrownictwo przy udziale Kronen- 
berga, którego wielka cukrownia Ostrowy po- 
wstała w r. 1853, wyprodukowało z końcem oma- 
wianego okresu dziesięć razy tyle co na początku ?7). 
Burzliwe lata siódmego dziesięciolecia wstrzymały na 
bardzo krótko ten rozwój, bo właśnie w r. 1862 otwarte 
zostały drogi żelazne Petersburska i Bydgoska, w roku 
1865 zbudowaną była przez Blocha dr. żel. Fabryczno- 
Łódzka, a w 1867 ukończył Kronenberg budowę 
drogi żelaznej Terespolskiej. 


11) jeszcze w r. 1838 zawartą została umowa, między Ban- 
kiem Polskim z jednej, a domem handlowym braci Łubieńskich 
i Steinkellerem z drugiej strony, o budowę drogi żelaznej. Roboty 
rozpoczęto pod kierunkiem inżyniera naczelnego Banku, Stanisława 
Wysockiego, dawnego ucznia Szkoły Przygotowawczej. Steinkeller 
umieścił tysiąc akcyi w Londynie a w r. 1840 wszedł w umowę 
co do 1500 sztuk z domem Steinera i ski w Wiedniu. Ale właśnie 
nastąpił kryzys finansowy i Steiner zawiesił wypłaty, a w r. 1842 
rozwiązano umowę i budowa drogi przeszła pod Zarząd Skarbu, 
Była *to ruina Steinkellera, z której się juź nie podniósł, Rząd, 
objąwszy budowę, otworzył w 1845 r. linię do Skierniewie, Lowi. 
cza i Rogowa a w r. 1848 do Granicy. Wysocki pozostał człon- 
kiem zarządu do r. 1857, w którym droga przeszła w ręce Towa- 
rzystwa. założonego przez Hermana Epsteina, Karola Augutsa 
Milde, Andrzeja hr. Renarda i Hermana bar. Muschwitza. Piewszym 
prezesem był Herman Epstein. Po jego śmierci nastąpiło energiczne 
niemczenie administracyi drogi. Gospodarka niemiecka usuniętą 
została dopiero w r. 1872. 

18) Dr. Tadeusz Rutowski., W sprawie przemysłu krajowego, 
Kraków 1882. Dr. Janżułł. Przemysł fabryczny w Królestwie Polskiem, 
Petersburg 1887, Rosa Luksemburg. Die industrielle Enwicklung 
Polens. Leipzig 1898. Henryk Radziszewski. Zarys przemysłu w Kró- 
lestwie Polskiem (Nasze sprawy t. IL). Warszawa 1900. 

19) Por. przyp. Io, str. 56. 
20) Dane statystyczne zaczerpnięte z dzieła prof. W. Załę- 
Królestwo Polskie pod względem statystycznym, z tomy. War- 


skiego: 


Rozwojowi przemysłu nie dotrzymywały siły tech- 
niczne krajowe, składające się przeważnie z budowni- 
czych i inżynierów urzędników. Zmiana warunków 
materyalnych życia, wywołana rozwojem przemysłu na 
zachodzie, która sprowadziła tam zmianę w rozkładzie 
zajęć różnych grup społecznych i przekształciła społe- 
czeństwa szlachecko rolnicze lub kupiecko-rzemieślnicze 
na mieszczańsko-przemysłowe, u nas rozpoczynała się 
zaledwie. Ruch ewolucyjny miał u nas znaczniejsze 
trudności do zwalczenia, bo w społeczeństwie naszem, 
nie tylko szlachecko rolniczem, ale przytem szlachecko- 
urzędniczem, który to ustrój opóźnia zawsze ewolucyę 
społeczną, ruch szedł z góry i w osobach swych przed 
stawicieli zwiększony był z pewnem obniżeniem ich 
stanu społecznego. Dlatego też chętniej zwracano się 
do budownictwa i inżynieryi, połączonych ze stano- 
wiskiem urzędowem, aniżeli do mechaniki i w prze- 
myśle pracowały zaledwie rzadkie jednostki z pomiędzy 
wyrutynowanych samouków. Gimnazyum realne dostar- 
czało trochę młodzieży, garnącej się do zajęć techni- 
czno przemysłowych, a wyjazdy do szkół specyalnych, 
rosyjskich, francuskich i belgijskich przysposabiały nie- 
licznych wykształconych pracowników. 


w(d+ 


(C. d. n.) 


Szawa 1900, 1901, oznaczamy: (Z. Kr.) a z artykułu Dominika 
Bociarskiego: Rys statystyczny przemysłu Królestwa Polskiego (Biblio- 
teka Warszawska 1873, kwiecień) — (B.). 

21) W 1849 r. 10,8 milionów rubli (K.) a w 1870 —- 63.943.070 
rubli. (B.). 


22) Wytwórczość wynosiła w roku: 


1849 1870 
wyrobów bawełnianych 2,648.226 rub, 10,220.901 rub. 
» wełnianych  1,799.139 » 3,935 656 „ 
7 Inianych 1251:0972 n 1,251.789 ,, 
" jedwabnych T26M37 n 14400 ;, 


5,825.474 rub. (K.) 15.422 746 rub, (B.). 

*) Przemysł mechaniczny w r. 1349 — 353.630 rub. (K.), 
a w r. 1870 — 1,887.884 (B.). 

*4) Przemysł garbarski w r. 1849 — 577.772 rub. (K.) a w roku 
1870 — 2,312.291 rub. (B.), 

35) Papiernictwo w r. 1845 
1870 — 72».973 rub. (B.). 

28) Do roku 1866 istniała w Łodzi 5-klasowa szkoła realna 
z której w tym właśnie roku powstało niemieckie 7-klasowe gimna- 
zyum realne. Jednocześnie z zatwierdzeniem tego gimazyum zamie- 
rzano urządzić w Łodzi Instytut Politechniczny, dla którego w roku 
1865 otwarty został kredyt 60.000 rubli na zakup różnych przedmio- 
tów i urządzenie pracowni technicznych i zbiorów. Z sumy tej 
wydano 3r.ooo rub. na kupno modeli i prób, których część przeszła 
potem do Uniwersytetu Warszawskiego a druga część do wyższej 
szkoły rzemieślniczej łódzkiej. Program tej ostatniej, sześcioklasoj 
wej obejmował w trzech wyższych klasach: technologię chemiczną- 
naukę o maszynach, technologię mechaniczną, przędzalnictwo, 
tkactwo i farbiarstwo. W ciągu pierwszych zo lat weszło do te, 
szkoły 1324 uczniów, ukończyło kurs 287, z których 400/, weszło 
do wyższych szkół specyalnych w Rosyi i za granicą, 40% wstą- 
piło do fabryk miejscowych a 20%% do wojska, biur lub na nau- 
czycieli (por. J. A. Anopow. Próba systematycznego przeglądu mate- 
ryałów dla zbadania obecnego stanu średniego i niższego wykształcenia, 
techni znego i rzemieślniczego w Rosyi. Petersbuig 1889.). 

21) Mamy dotąd wśród nas dwóch uczestników tych zebrań, 
inżynierów Juliana Majewskiego i Alfonsa Grotowskiego. 


— 311.423 rub. (K.) a w roku 
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Palarnia Kawy specyalnych gatunków za pomocą 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 
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(Doxończenie). 


Jeśli tkaninę jakąkolwiek umoczymy w żółtym roz- 
tworze chlornika żelaznego, a następnie w jasno żółtym 
roztworem soli, zwanej żelazo-cyankiem potasu, to bez- 
barwna tkanina przybierze w jednej chwili silny szafi- 
rowy kolor. Nastąpiła tu pewna reakcya chemiczna, po- 
legająca na tem, że chlornik żelaza w zetknięciu się 
z żelazo-cyankiem daje nowy, ciemno-szalirowy związek, 
zwany błękitem pruskim: związek ten wytworzyliśmy 
we włóknach tkaniny. 

Jeśli tkaninę obsuszymy, to przekonamy się, że 
otrzymaliśmy barwnik tak silnie zespolony z włóknami, 
że nie puszcza, że nie daje się wymyć przez wodę, ani 
zetrzeć przez tarcie. 

Bejcowanie zbliża się bardzo do wyżej opisanego 
sposobu; polega ono natem, że zanim ufarbujemy tka- 
ninę, zanurzamy ją w jakiejś substancyi wytwarzającej 
z właściwym barwnikiem związek nierozpuszczający się 
w wodzie. Ten barwny związek tworzy się we włóknach, 
przenika, wgryza się w nie, nie daje się obmyć, a na- 
zwa łącznika doskonale oznacza jego funkcyę: łączy 
barwnik z tkaniną. 

Do bejcowania służy bardzo często wodan glinu, 
lub takie związki glinowe, które jak ałun dobrze w wo- 
dzie się rozpuszczają i z łatwością wydzielają zasadę 
glinową. Jeśli pogrążymy zwitek bawełny, napełnionej 
wodanem glinu, w roztworze fuksyny, to otrzymamy 
doskonale zafarbowane i nie dające się zeprać przędziwo, 
a to dlatego, że fuksyna mocno trzyma się włókien, 
związana z wodanem glinu na ciało nierozpuszczalne, 
zupełnie w podobny sposób jak chlornik żelaza i żelazo- 
cyanek potasu wytworzyły błękit pruski. 

Związki, wynikające z działania łączników na bar- 
wniki, nazywamy lakami  farbiarskiemi; możemy je 
otrzymywać nie tylko wewnątrz włókien, alefi w postaci 
sadów w szklance lub butelce; jeśli np. do roztworu, 
z którego łatwo wydzielamy wodan glinu, dolejemy 
fuksyny, otrzymamy lakę w postąci czerwonego osadu, 
gdy płyn nad osadem się odbarwi. Osad ten wysuszony, 
a następnie utarty z pokostem, służyć może jako farba 
malarska. 

Nie tylko jeden wodan glinu używany jest jako 
łącznik w farbiarstwie, znamy wiele ciał mogących do- 
skonale go zastępować. Takimi związkami są zasady 
żelaza, cynku, chromu, doniosłą odgrywające rolę 
w utrwaleniu barwników we włóknach. Zasada cynku 
była przez długi czas związkiem za kosztownym do 
fabrycznego użytku, gdy jednak w 1840 roku odkryto 
w Holandyi, że użyta jako łącznik do farby koszenilo- 
wej, daje z nią najpiękniejszy szkarłat, jaki świat oglą- 
dał, wówczas zasada ta nabrała pierwszorzędnego zna- 
czenia, tembardziej, że wpływa bardzo dodatnio na 
nadanie glansu wielu barwnikom. Choć obecnie umiemy 
za pomocą farb anilinowych otrzymywać stokroć pię: 


kniejsze szkarłaty, to jednak cynkowa zasada pozostała 
i pozostanie w farbiarstwie, jako Środek utrwalający 
znakomicie niektóre barwy. 

Farbowanie więc bawełny stało się możebne dzięki 
użyciu łączników, to też bez nich nie umiano dać sobie 
rady w farbiarstwie. Aż do 1884 roku nie znano sub- 
stancyi, któreby bezpośrednio barwiły bawełnę, w ten 
sposób jak związki anilinowe utrwalają się na wełnie 
lub jedwabiu. 

Barwniki alizarynowe nie dają się bezpośrednio 
łączyć z włóknami bawełny; w Turcyi i wogóle na 
wschodzie używają olejów do łączenia czerwieni turec- 
kiej z tkaniną bawełnianą. System ten od dawna zna- 
nym jest na wschodzie, lecz rozwinął się naturalnie 
i wydoskonalil w Europie, tak że w Europie barwiono 
według tego systemu tkaniny bawełniane, zawojowały 
Wschód; szczególnie chustki zbyt miały niezmierny 
w tych odległych krajach. 

Barwy alizarynowe zależą od rodzaju użytego 
łącznika, przekonano się, że łącznik glinowy daje tony 
ciemne, przechodzące w czarne, łącznik zaś chromowy 
daje laki fioletowe. 

Gdy jednak między związkami azowymi odkryto 
nowy barwnik czerwony, zwany czerwienią Kongo, po- 
Siadający cudowną własność bezpośredniego barwienia 
bawełny, wówczas powstał olbrzymi przewrót w far- 
biarstwie; chustę bawełnianą, namoczoną przez czas 
krótki w roztworze tej farby, wyjmujemy z kąpieli, 
silnie ubarwioną na czerwono, nie dającą swej czerwieni 
zeprać ani zetrzeć. 

W krótkim czasie, dzięki uporczywym poszuki- 
waniom, odkryto olbrzymią ilość barwników wszelkich 
odcieni, barwiących jak czerwień Kongo, bezpośrednio 
bawełnę. Barwniki te zaliczają się prawie wszystkie do 
związków azowych i tetrazowych, należących tak jak 
anilina, do grupy barwników smołowych. 
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Kadzie Szklane. 


Antoni Weber z Fischeru pod Karlsbadem opa- 
tentował sposób wyrobu dużych kadzi fermentacyjnych 
dla browarów; dotychczas tego rodzaju kadzi (35—45 
hl, objętości) nie można było zbudować, ani z jednej 
sztuki, ani z oddzielnych tafli szklanych. Jedna z hut 
szklanych drezdeńskich wyrabia już kadzie według pa- 
tentu Webera; na ostatniej wystawie fermentacyjnej 
wystawiła je na pokaz. Są to ośmiokątne naczynia, 
złożone z szyb szklanych (z siatką wewnątrz) o grubo- 
ści I5 mm; spojenia szyb tak mają być doskonałe, że 
nawet po jaknajdłuższem użyciu nie przepuszczają pły- 
nu. Wysoka cena kadzi szklanych, bo 700—850 ma: 
rek zą sztukę, stoi na przeszkodzie szerokiemu ich roz- 
powszechnieniu; wypada bowiem w nich 16 marek za 
I hl. gdy kadzie drewniane kosztują tylko w stosunku 
6 mk. za 1 hl. objętości. Drogość przyrządu opłaca się 
jednak ogromnemi jego zaletami, a więc przedewszyst- 
kiem czystością fermentacyi, łatwościę oczyszczania itd, 


WYRÓB KRAJOWY! 


Na sezon wiosenny 


ROBOTA RĘCZNA! 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 
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Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 18 
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rządzących się jak przysłowiowe szare gęsi. Żyliśmy 
jtydł w sze osobno w swojem kółku, w nielicznem natomiast do- 


Mydło w proszku jest artykułem, który za gra- 
nicą, zwłaszcza w zakładach fryzyerskich, rozpowsze- 
chnił się na dużą skalę. Przygotowywa się mydło takie 
w następujący sposób, jeżeli się niema pod ręką od- 
powiedniejszych urządzeń i specyalnych maszyn: zwy- 
czajne, obojętne mydło fryzyerskie kraje się na drobne 
możliwie cienkie wiórki i suszy tak szybko, aby one 
po ściśnięciu w palcach mogły się zaraz rozsypywać. 
Wysuszone w ten sposób wiórki proszkuje się dalej 
w moździerzu i perfumuje, jeżeli mydło ma być pa- 
chnące i pozostawia następnie w spokoju na 5—6 go- 
dzin, aby wilgoć perfum możliwie lepiej przeniknęła 
w mydło; naperfumowany proszek przesiewa się naj- 
pierw przez sito większe, a później jeszcze raz prze- 
puszcza przez sito drobniejsze, poczem proszek jest 
gotów do użytku. 
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Lecz aby podział ten spragnionych i potrzebują- 
cych nie ominął, co więcej, aby dotarł tam, gdzie sobie 
jeszcze z niego dokładnie sprawy nie zdawano, gdzie 
nie pojmowano w pełni dobroczynnych jego skutków, 
powinniśmy byli zająć się rozdawnictwem wszyscy bez 
wyjątku. 

Do pracy tak ogromnej potrzeba było rąk bardzo 
wielu, a przedewszystkiem bardzo wielu serc; garść 
entuzyastów objąć jej nie mogła, pozostały więc do wy: 
pełnienia olbrzymie luki. One są świadectwem naszej 
obojętności dla spraw i celów, przekraczających sferę 
interesu osobistego. One są naszą hańbą. 

Ta rola niezasiana, ten czarnoziem. który zamiast 
łanami pszenicznemi się zielenić, stwardniał i chwa- 
stami porósł, bo nie tknęły go ostrza pługów, wiadczy 
przeciwko nam okrutnie. 

Potępia i wyklina synów marnotrawnych. 

Najcięższe oskarżenia na inteligencyę pracującą 
rzucać mają prawo miasteczka. Te miasteczka i osady 
te »kąty zabite deskami<, wśród których zwykliśmy 
umierać z nudów, » Umierając<, dorabialiśmy się jednak 
niemal wszyscy wzłędnego dobrobytu, lub jako roz- 
bitki losu, bankruci, wreszcie emeryci, korzystaliśmy z 
taniości mieszkania i chleba, co nam dozwalało wiązać 
koniec z końcem. 

Kąt zapadły dawał nam wszystko co posiadał: po- 
wietrze łąk i lasu, czary wiosny, rozkoszy lata, melan- 
chołię jesieni, zimą w puch śniegu nas otulał, przyci- 
szając życie, by je znów niedługo rozbudzić; dał nam 
to co miał najpiękniejszego i najszczerszego w sobie, 
myśmy mu natomiast nie dali nic a nic. 

Trzymaliśmy się zdaleka od spraw miejscowych, 
nie broniliśmy ludności i jej dobra od ucisku burmi- 
strzów, naczelników powiatu, oraz innych królewiąt, 


branem gronie drzemaliśmy całe lata, o ile z apatyi 
nie budził nas zielony stolik. Od czasu do czasu ży- 
wotność naszą poświadczało przedstawienie amatorskie 
z szumnemi reklamami w gazetach. 

Inaczej wyglądałyby osady i miasteczka, gdybyś- 
my tchnęli w nie myśl żywą, oświecili je i rozwinęli. 
Każdy osiadły na partykularzu ksiądz, doktor. aptekarz, 
kupiec, sędzia gminny, każdy właściciel szmata ziemi 
powinien był współpracować w tym kierunku. Żadne 
trudności rzeczywiste i urojone niedbalstwa naszego 
nie usprawiedliwią. 

Przedewszystkiem mogliśmy uzdrowotnić te gnia- 
zda tyfusu, cholery, malaryi, chorób przez większą część 
roku z domu do domu roznoszonych, mogliśmy za- 
prowadzić lepsze oświetlenie, bruki, Ścieki, obznajmić 
mieszkańców z dobroczynnemi skutkami porządku w do- 
mach, na podwórzach i ulicach, pozakładać łazienki, 
obsadzić drogi drzewami owocowemi i powierzyć je 
opiece wyrostków. 

Kto nam przeszkadzał dać inicyatywę kasom po- 
mocy dła rzemieślników, którzy w miasteczkach i osa- 
dach nędzę cierpią, sprowadzić dla mieszczan rolników 
garść przedniego ziarna do siewu, lub okopowizn, do- 
tąd nie uprawianych bo nieznanych, a dających mo- 
Żność utrzymania większej ilości inwentarza? 

Tą pomocą drobną rozszerzyliśmy szczupły ich 
zakres wiadomości fachowych, drogą praktyki z ojca 
na syna przechodzących, a bardzo słabo zasilanych 
z książek; jednocześnie też podnieślibyśmy gospodarkę. 

Może ciekawi byliśmy kiedy się przekonać, gdzie 
rzemieślnik miałomiasteczkowy kupuje materyał, czy się 
wypłaca? czy ma kredyt? 

Zajrzeliśmy też choć iaz do kramików, których 
zasoby, łącznie z całem urządzeniem, przedstawiają war- 
tość kilkudziesięciu rubli, a dochód musi utrzymać wdo- 
wę z dziećmi, niekiedy zaś wyżywić ojca rodziny, uczo- 
nego myśliciela? Czy przyszła nam chęć sprawdzenia, 
ile sklepów jest siedzibą handlu, a pod osłoną ilu kryje 
się lichwa zdradziecko ? 

Zadanie to bardzo przykre, lecz w imię etyki ktoś 
je podjąć musi i powinien. 

Otoczyliśmyż się od czasu do czasu gromadką 
miejscowych dzieciaków, aby porozmawiać z niemi, gar- 
stkę zdrowego słowa rzucić, ofiarować jednemu elemen- 
tarz, innemu laubzegę. ołówek, obrazek? 

Czy zajrzeliśmy kiedy w duszę żydowskiego tłu- 
mu, tej zbiorowości, żyjącej z nami tylko o tyle, o ile 
do interesu jest potrzebne, a nieznanej dostatecznie na- 
wet własnym swoim inteligentnym współwyznawcom? 

Na Boga! kiedyż mieliśmy spełnić tyle zadań. — 
Każdy ma swoje własne zatrudnienia i obowiązki — od 
czasu do czasu polowańko, dla odmiany wincik lub 
preferans, a głównie przedewszystkiem: dorobek. Tu 
nie to, co w Warszawie. Tam setkami składacie kapi- 
tały; u nas, na prowincyi, grosz do grosza, powoli, 
z roku na rok, panie dobrodzieju. 

Flavio. 
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Piękno w rzemiośle i sztuce stosowanej. 
(Wyiątek z dzieła proi. Jana Ree). 
(Ciąg dalszy). 


Tak samo kowalowi, garncarzowi, sklarzowi 
i innym rzemieślnikom nie uda się dzieło bez do- 
kładnej znajomości materyału, bez zdolności wczu- 
cia się w ten materyał. Rzemieślnik musi zespolić 
się zupełnie z materyałem. Wydmuchiwacz szkła 
powinien przejść w wyobraźni swojej ten sam pro- 
ces, który przechodzi szkło od rozżarzonego stanu 
płynnego aż do ostudzenia; bo jakże mógłby już w sta- 
nie ognisto-płynnym rozeznać kształt, właściwy przed- 
miotowi dopiero po ostudzeniu? A garncarz manipulu- 
jący na tarczy, czyż umiałby najprostszy przedmiot 
wykonać należycie, gdyby wyczucie plastyczności gliny 
nie przenikało go aż do końca palców? Już sam użytek 
wymaga uwzględnienia właściwości materyału i choćby 
konstrukcya przedmiotu była jak najsubtelniej przemy- 
ślaną to jednak nic to nie pomoże, jeżeli z góry nie 
liczono się z właściwościami materyału. Materyał do- 
maga się swoich praw; utajone w nim siły burzą się 
i działają niszcząco, gdyż »żywioły nienawidzą tworów 
ludzkich«. Nienawidzą jednak tylko wówczas, gdy im 
się gwałt zadaje. Mają w tym względzie zupełnie ko- 
biece usposobienie. Jeżeli ulegamy ich życzeniom 
i skłonnościom, nienawiść przemienia się w miłość 
i miasto się sprzeciwiać, wspomagają działalność ludzką. 
Bez dokładnej znajomości materyału nie można stwo- 
rzyć piękna w rzemiośle, a tem bardziej w sztuce sto- 
sowanej; tak samo jak nie można napisać opisu po- 
dróży z okolicy, w której się nigdy nie było. Wpraw- 
dzie + sześciu opisów podróży dałby się skleić siódmy 
— wszak wiele książek powstaje w ten sposób — ale 
czy taka książka będzie miała wielką wartość, to rzecz 
inna. Tak samo możnaby przy pomocy dobrych, starych 
wzorów wykombinować ze zręcznością i dobrym sma- 
kiem jakąś rzecz, wykazującą same piękne motywa; ale 
zdaje mi się, że to nie wzbogaci sztuki, tak jak jej 
nie wzbogaci poemat złożony przeważnie z pięknych 
cytatów wielkich poetów. Właśnie to, co nam się naj- 
bardziej podoba w tych starych dziełach, a mianowicie 
ich pierwotność, samorzutność, świeżość z jaką kształty 
tam jakby wprost wyrastały z materyału, tego właśnie 
brak owym kompilacyom. Napatrzyliśmy się do syta 
tym wszystkim naśladownictwom renesansu. baroku 
i rokoka i tęsknimy za naturą, i dlatego przedewszyst- 
kiem chcielibyśmy w sztuce stosowanej materyałowi 
zostawić swobodę wypowiedzenia się. Ale o tem 
później. 

Traktowanie materyału chciałoby się porównać do 
wychowania dzieci. Nietrudno wychowywać wedle je- 
dnego szablonu; zaszczepiać i wpajać dziecku pewną 
sumę reguł co do zachowania się i nadać mu potrzebną 
dla towarzyskiego życia ogładę. Trudno natomiast wy- 
wrzeć "pów SĘ na rozwój charakteru dzie- 
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Materye na meble, 
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Meble do salonów, jadalń, sypialń 


cięcego. Tu nie zdadzą się na nic reguły, prawa, ze- 
wnętrzne formy, gdyż każde dziecko wymaga indywi- 
dualnego obchodzenia się z niem. Charakter dziecka 
potrzeba zbadać i uwzględnić i stąd dopiero dzieło 
wychowawcze może wziąć swój punkt wyjścia. Kto nie 
zdoła wraz z dzieckiem czuć i myśleć; kto nie potrafi 
zupełnie wniknąć w świat jego wyobrażeń; kto nie zna 
zarówno jego dobrych stron jak i jego kaprysów; ten 
nigdy nie będzie dobrym wychowawcą. Tak też nie 
podoła wymaganiom zawodu taki rzemieślnik, który 
— można wprost powiedzieć — nie współczuwa ze 
swoim materyałem. Dla twórczego mistrza materyał 
nie jest martwym przedmiotem, lecz uduchowioną siłą. 
Kto nie spoufalił się z materyałem, nie jest niejako 
z nim na »>ty«, ten nie zdoła wywabić z niego jego 
kształtów najbardziej subtelnych. 

Nie jest to wcale przypadkową rzeczą, lecz zja- 
wiskiem najzupełniej uzasadnionem, że rodzaje rzemio: 
sła rozróżniamy wedle materyałów; że mówimy o ro- 
botnikach drzewnych, matalowcach, kamieniarzach, 
szklarzach i t. d. i że każda z tych grup dzieli się 
jeszcze wedle materyału na poddziały; że np. istnieją 
osobni robotnicy pracujący w żelazie, miedzi, złocie, 
że mamy osobnych tkaczy płótna, wełny, jedwabiu; że 
jedni garncarze dostarczają fajansów, inni porcelany, 
jeszcze inni wyrobów kamiennych. Słowem potrzebne 
jest zupełne spoufalenie się z materyałem, aby dopro- 
wadzić do doskonałości w rzemiośle. W tym celu na- 
łeży ograniczyć się do jednej gałęzi rzemiosła, albo 
do takich grup, które zbliżone są pokrewieństwem ma- 
teryału. Ktoby chciał grać na wszystkich instrumentach 
— w Żadnym nie doprowadziłby do mistrzostwa. Arty- 
ści, dostarczający wzorów dla sztuki stosowanej, winni 
tak jak rzemieślnicy, dzielić się wedle materyałów ; 
gdyby każdy z nich ograniczał się do jednej przynaj: 
mniej grupy, srogie przewinienia przeciw materyałowi 
z pewnością byłyby rzadsze. Przyznaję, że istnieją też 
artyści uniwersalni, którzy sprostaliby każdemu mate- 
ryałowi; ale takie typy Zygfrydowe, którym przyroda 
odsłania utajone dla innych 1nisterya, są bardzo rzed- 
kiem zjawiskiem. To też dla wielkiej masy artystów, 
zajętych w sztuce stosowanej, specyalizacya jest jedyną 
drogą do osiągnięcia doskonałości. Z dokładną znajo- 
mością materyału łączyć się też musi zupełne opano- 
wanie techniki potrzebnej do jego obrobienia. U rze- 
mieślnika rozumie się to samo przez się, gdyż być 
rzemieślnikiem, znaczy posiadać wyrobienie techniczne. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Teoretyczne próby utworzenia języka sztucznego 
jako międzynarodowego uwieńczone zostały w połowie 
zeszłego stulecia, względnie zadowalającym rezultatem, 
w formie języka »Volapuk«, księdza Marcina Schlaye- 
ra z Konstancyi (1881). W porównaniu z dotychcza- 
sowemi usiłowaniami na tem polu okazał się ten je 
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zyk genialnie skonstruowanym, a co najważniejsze, 
zdolnym do praktycznego użytku. Z zadziwiającą szyb- 
kością Volapük zyskiwał szerokie koła zwolenników 
i propagatorów ; powstały liczne kluby, przedewszyst- 
kiem w Niemczech a pisma peryodyczne redagowane 
w tym języku rozchodziły się w wielu krajach. Lecz 
tryumf ten był efemerycznym. Jak prędko Volapük za: 
czął się rozpowszechniać, tak prędko zawiódł wszelkie 
nadzieje, jakie w nim pokładano. Przekonano się, że 
Volapiik nigdy nie stanie się międzynarodowym, gdyż 
nie odpowiada jego zasadniczym warunkom. Zbudo 
wany wyłącznie na podstawach języka angielskiego, 
nie ma zupełnie charakteru »międzynarodowości«. Gra- 
matyka zredukowana została wprawdzie do kiłku za- 
ledwie reguł, ale słownictwo przedstawia wielkie trud 
ności nawet dla samych Anglików, gdyż pierwiastki, 
jakkolwiek z pochodzenia angielskie, przybrały formę 
zupełnie odmienną a bardzo często wykoszlawioną 
i trudną do wymowy. 

Właśnie w chwili dokonanego już bankructwa 
Volapiika ujrzał światło dzienne nowy języłe sztuczny 
zwany pierwotnie »lingvo internatia< a dziś »Esperan- 
toe dr. Ludwika Zamenhofa, lekarza warszawskiego 
(1887). Rzecz naturalna, że wobec świeżego zdeskre- 
dytowania poprzedniego języka, Esperanto spotkał się 
z ironią i apatyą. Gdy bowiem chwilowe powodzenie 
języka ks. Schleyera dało dowód niezbity, że sztucz- 
ny język może się stać żywotnym a więc praktycznym 
do użytku, byleby tylko miał wszystkie warunki po- 
trzebne do tego, tak z drugiej strony na długie lata 
odstraszył ogół od pracy na tem polu. 

A więc skutkiem tego językiem dr. Zamenhofa 
zajęli się początkowo jedynie tylko najbliżsi przyjaciele 
autora w Warszawie pracując nięstrudzenie nad zwal- 
czaniem obojętności, na jaką na każdym kroku ten 
nowy język natrafiał. Dopiero, gdy wybitny vołapiiki« 
sta Leopold Einstein przedzierżgnął się w gorliwego 
zwolennika języka Esperanto, głosząc, że »sprawa ję- 
zyka międzynarodowego jest więc ostatecznie rozstrzy- 
gniętą, gdyż nie można marzyć o gramatyce prostszej 
niż ta, którą posiada Lingvo internatia, a słownik ża- 
den nie może mieć zasad logiczniejszych, niż słownik 
tego języka<, Esperanto znalazł podatny grunt w Niem- 
czech. Wkrótce też najliczniejszy i najbardziej wpły- 
wowy klub volapiikistów w Norymberdze gremialnie 
i manifestacyjnie na swem uroczystem posiedzeniu zer- 
wał z Volapiikiem a oddał się na usługi idiomu 
dr. Zamenhofa, rozpoczynając zarazem wydawnictwo 
pierwszego, peryodycznego pisma esperantystycznego 
» Esperantisto «. 

Z Niemiec posunął się Esperanto do Francyi, 
gdzie w r. 1900 pozyskał sobie bogate i w całej Fran- 
cyi rozpowszechnione stowarzyszenie »Touring-Club« 
i od tej chwili Francya stanęła na czele całego sze- 
regu krajów, propagujących ten język międzynaro: 
dowy. 

Lecz najdonioślejszym momentem dla Esperanto 
było ogłoszenie dnia 17. stycznia Igo! t. zw. »Dekla- 
racyi<. Mianowicie liczne towarzystwa naukowe, han- 
dlowe, przemysłowe i sportowe, reprezentowane na 
wystawie światowej w Paryżu, w przeświadczeniu ko- 
nieczności języka międzynarodowego wybrały delega- 
tów, którzy wspólnie utworzyli »Delegacyę«. Delega- 
cya ta po długiej i mozolnej pracy wydała »Deklara- 
cyę< tej treści: 

1. Utworzenie języka pomocniczego międzynaro- 
dowego jest możliwe ; 


2. Zadaniem tego języka nie jest dążność do 
zastąpienia w życiu indywiduałnem narodów ich wła- 
snych języków międzynarodowych, lecz jedynie i wy- 
łącznie ułatwienie stosunków ustnych i pisemnych, po- 
między osobami różnych narodowości ; 

3. Język ten ma być zdolnym do użytku w sto- 
sunkach życia codziennego, oraz do celów handlowych 
i naukowych ; 

4. ma być łatwym do wyuczenia i 

5. nie może nim być żaden z języków narodo- 
wych. 

Wprawdzie powyższa Deklaracya nie wymieniła 
żadnego języka, to jednak mimowolnie skierowała ona 
oczy ogółu na Esperanto i od tej chwili datuje się 
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Ciny N E Piszą nam z Kra- 
kowa : „..Obradował tu w zeszłym tygodniu zjazd człon- 
ków C. Z. F. W dyskusyi nad sprawozdaniem C. Z. F., 
(które niebawem omówimy szczegółowo w artykułach 
wstępnych — Przyp. Red.) podniesiono z naciskiem 
(nareszcie!) zasadnicze sprawy — a to brak 
statystyki przywozu i wywozu; i zgubne 
dla przemysłu następstwa dotychczasowej 
politykiagrarnej. Konstatujemy z zadowoleniem, 
że i dyrektor Dr. Battaglia wyzwolił swój umysł i wy- 
wody od propagandy harmonii interesów rolnictwa 
i przemysłu. -— Brak należytej reprezentacyi intere- 
sów miast, przemysłu — (co konkretnie podał 
„Przemysłowiec* w artykułach: „Upadek miast 
i mieszczaństwae) — oświetlił w doskonałym 
referacie, omawiającym postulaty przemysłu w Galicyi; 


Dr. Steslowicz (sekretarz lwowskiej Izby han- 
dlowej). 
Niektórzy mowcy podnosili sprawy  „podrożenia 


artykułów spożywczych* naturalnie z wielką rezerwą, 
aby zbyt nie dotknąć „przemysłowców* a ła Dr. Ko- 
lischer; który to tak gorąco w parlamencie bronił ceł 
agrarnych. 

Polityka „nie mogąc wszystkich zado- 
wolnić trzeba tumanić i zwodzić” tę poli- 
tykę widocznie C. Z. F. ma zamiar prowadzić dalej, 
a członkowie przyjmują ją bez zastrzeżeń. 

Protestem akademickim wprawdzie był referat Dr. 
Stesłowicza jednak konsekwencye tegoż le- 
żały jak na dłoni: „walka w obronie polityki prze- 
mysłowej, walka z szkodliwym wpływem „obłędu 
polityki agrarnej“ — ale cóż?... tradycya trzymania się 
pańskiej klamki, to obecnie sprawa konkretniejsza dla 
naszych przemysłowców aniżeli samodzielność. 

Dysonanse zatarto we wzajemnej admi- 
ac ba f: 

Sprawy opodatkowania towarzystw akcyjnych. 
Dr. Zygmunt Gargas, którego artykuł pod powyższym 
tytułem pomieściliśmy w poprzednim numerze opraco- 
wat rzecz tę w obszernem dziele zawierającem 
nader cenne zestawienia, daty i objaśnienie dotyczące 
najpilniejszych spraw przemyslu. 

Mieści ono i rozwój historyczny tej kwestyi 
w różnych krajach, stan dzisiejszy, a na podstawie tych 
danych autor wyprowadza główne wnioski jako przed- 
miot zmian i reformy dzisiejszego stanu. Dzielo to znaj- 
duje się obecnie jeszcze w manuskrypcie, a wielce 


1" „Przemysłowiec" Nr. 24 og. zb. Nr. 128. 


pożądaną byłoby rzeczą, by przemysłowcy nasi posta- 
rali się o wydanie tegoż drukiem, gdyż o „nakładcę 
księgarza“ dlań trudno w Galicyi. — Powinno to być 
rzeczą interesowanych. 

Szkodliwe działanie tłuszczów i smarów na ce- 
ment. Niszczące dzialanie olejów mineralnych na cement 
portlandzki nie jest jeszcze wszechstronnie zbadane 
i nieraz podlega zaprzeczeniu. Niedawno zrobiono spo- 
strzeżenie, iż dwuletnia próbka cementowa, przeznaczona 
na rozerwanie, przypadkiem splamiona została t. zw. 
smarem sygnałowym (tłuszcz zwierzęcy w zmieszaniu 
z olejem mineralnym) i po 10-ciu miesiącach, w miej- 
scu, na które smar upadł, zupełnie się rozpadła; to dało 
powód urzędowi pobierczemu w Chicago-Milwaukee, oraz 
drodze żelaznej St. Paulus do bliższego zbadania sprawy. 
Tego rodzaju zniszczenie możnaby przypisać jakimś wy- 
jątkowym okolicznościom, gdyż różnego rodzaju przed- 
mioty betonowe, nieraz w zetknięciu z olejem będące, 
jak również podłoga w składzie olejów i smarów, 
w wielu miejscach splamiona olejem, który przeniknął 
na 1,5 mm a nawet głębiej w górną warstwę cementu, 
nie wykazywały żadnych śladów zniszczenia. 

Odpowiednie doświadczenia robione były na wy- 
robach z czystego cementu i ze zwykłej mieszaniny ce- 
mentu z piaskiem; kawałki próbne traktowano olejami 
mineralnymi, roślinnymi oraz tłuszczem zwierzęcym. 
Wybrano ropę naftową, olej lniany i rycynowy (wła- 
ściwszy byłby rzepakowy), smałec świński i tran wie- 
lorybi. Ostateczne wyniki doświadczeń były takie, że 
większość olejów wsiąka w głąb masy betonowej, wy- 
wierając wpływ szkodliwy. Beton w stanie niezupełnie 
związanym łatwiej ulega niszczącemu wpływowi olejów. 
Beton dobrze przygotowany z małą ilością piasku od- 
porniejszy jest na niszczący wpływ oleju, niż przy więk- 
szych stosunkach cementu do piasku. Taka ilość oleju, 
jaka przy zwykłych warunkach przypadkiem może się 
zetknąć z betonem, nie może wywołać głębszych uszko- 
dzeń. Przy specyalnie niesprzyjających warunkach, naj- 
bardziej szkodliwe działanie przypisują olejom i ttu- 
szczom zwierzęcym, mniej szkodliwe olejom roślinnym 
i jeszcze mniejsze olejom mineralnym. Miejsce raz spla- 
mione i zaschnięte bynajmniej nie jest zabezpieczone 
od zniszczenia przy powtórnem zetknięciu z tłuszczem, 
gdyż świeży olej rozpuszcza a UA pny 
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W tych dniach ukazał się w druku IV. tom 
Ekonomisty, zamykający sobą ostatni kwartał r. z. 

Pierwszą jest aktualna i interesująca praca p. B. 
Wasiutyńskiego o »Najbliższych zadaniach ekonomicz- 
no - społecznych«, jakie kraj nasz ma przed sobą. 
W dalszym ciągu o » Pomocy pracodawczej, jej zada- 
niach, głównych postaciach i znaczeniu« informuje 
czytelników p. A. Szczepański. »ideę kooperacyi< roz- 
wija w swej pracy p.J. Lutosławski. O kwestyi » Ubez- 
pieczenia pracujących« pisze p. F. Sokal. Z niezmier- 
nie budującym dla nas przykładem inicyatywy społecz- 
nej, mianowicie »Historyą ruchu współdzielcze- 
go w Belgii« zaznajamia nas w dłuższej i wyczerpu- 
jącej pracy p. J. Szyc. W pracy swej o » Wiśle jako 
drodze komunikacyjnej i handlowej« p. W. Piechowski 
wyjaśnia jedną z najdotkliwszych bolączek w naszem 
gospodarstwie krajowem. Wreszcie z interesującem 
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Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


zagadnieniem kulturalnem, mającem u nas dużą przy- 
szłość, zaznajamia nas p. W. Szukiewicz w artykule 
o »Mieście przyszłoście (Garden-City). »Kronika eko- 
nomiczna« porusza następujące tematy: Budżet m. 
Warszawy na r. 1906. Wzajemne ubezpieczenie nieru- 
chomości od ognia w Królestwie Polskiem. Sądy ku- 
pieckie w Niemczech. Kooperacya kupiecka w Pozna- 
niu. Obecne położenie ekonomiczne i stan finansowy 
kraju. 

Niemniej obfity jest dział »Rozbiosów i sprawo- 
zdań< opracowany przez pp. W. Zwolińskiego, B. Wa- 
siutyńskiego, Dr. St. Kozickiego, St. Horzelską, za- 
wiera szczegółowe oceny najnowszych prac  następu- 
jących autorów: W. Studnickiego »Rozwój form poli- 
tycznych w Szwajcaryi«, L. — »Najpilniejsze roboty 
publiczne w Warszawie“, J. Posner »Nauki społeczne 
w szkole wyższej*, M. Luxemburg „Odszkodowanie 
robotników« i » Wynagradzanie robotników«, Dr. S. 
Pawłowski »Znaczenie cukrownictwa dla Galicyi<, Z. 
Pietkiewicz »Siły i środki ludu naszego<, A. Krzyża- 
nowski Związki rolników«, G. Sorel »Introduction 
a économie moderne«<, C. de Frommont de Bouaille 
»Concilation et Arbitrage«, Dr. H. Herkner »Kwestya 
społeczna w Zachodniej Europiee. 

Stale prowadzony dział » Bibliografii" zamyka so- 
bą obszerną treść RO kwartalnika Ekonomisty. 
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P. T. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WP., że po 
ukończeniu studyów na król. Politechnice w Charlotten- 
burgu i po odbyciu praktyki w pierwszorzędnych fabry- 
kach zagranicznych, otworzyłem z początkiem b. r. Biuro 
Elektryczne „Agrodynamo* w Krakowie przy ulicy Bi- 
skupiej |. 3. 

Specyalność: Zaprowadzenie siły elektrycznej w go- 
spodarstwach rolnych. Tadeusz Kleczewski 

Elektro-Inżynier. 

Nadesłane katalogi. Firma „E. Gieldziński, fabryka 
kolei wąskotorowych i lokomotyw“, posiadająca zastęp- 
stwo we Lwowie, przesyła nam katalog polski kolejek 
wąskotorowych, będących dzisiaj bardzo ważnym środ- 
kiem przewozowym w cegielniach, kamieniołomach, wa- 
piennikach, fabrykach cementu i t. p. W katalogu tym 
mamy podane w doskonałych ilustracyach i w opisach 
wszelkie części składowe toru i urządzeń kolejowych od 
szyn do lokomotyw, a nadto ilustracye kompletnych 
urzadzeń, pomiędzy którymi zwraca uwagę kolejka do 
przewozu cegły wypalonej na przystań rzeczną, droga 
żelazna pochylni do przewozu cegły w cegielniach, ko- 
lejka wisząca do przewozu dachówek, elektryczna droga 
żelazna w fabryce cementu i kilka kolejek w zastoso- 
waniu do kamieniołomów. 
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WPan Zygmunt Grabiec, Kraków. Umieścimy, ale prosimy 
o nadesłanie dokończenia, poczem się porozumiemy. 

WPan R...s w Stanisławowie. Omówimy szczegółowo tego- 
roczne sprawozdanie C. Z. F. po ukończeniu obecnego artykułu 
wstępnego o upadku miast. i 

WPani K. Czortków. Bardzo chętnie pomieścimy w dziale 
»Sprawy kobiece< — sprawa na czasie a zarazem i ekonomiczna. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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8 u poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
acl | 5 n po cenach najniższych. 4 
Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH 1 PARKIETÓW Wiasnekbiuiośysinkowe, = LC 


Lwów, Supińskiego 1. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 56 
| A 


Pierwsze przedsiębiorstwo wiertnicze Ka m 


Już opuściła prasę 


* Inż. Z. STYBER " Ksjęga adresowa m. Lwowa 
i J. ZEITLEBEN 26 na rok 1906 (rocznik X). 


w Starym Zagórzu. Rozdział XI. zawiera najnowszy wykaz 
l właścicieli realności w porządku alfabety- 
przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- dł jie Seci 
tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów pod cznym, poarug uuc „I piraców. 


budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, Cena egzemplarza 5 koron. 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 


dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. a Z A 
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„Świat kobiecy“ 


Tygodnik poświęcony wszelkim gałęziom pracy kobiecej, literaturze. 
sztuce i gospodarstwu. 


STYCZNY .... 


Organ Zjednoczonego Koła Ziemianek wychodzi od 1-go stycznia 1905 

przy udziale pierwszorzędnych sił literackich i zawodowych i obejmuje 

całokształt pracy kobiecej zarówno w zakresie społecznym. jak wycho- 
wawczym i ekonomicznym. 

Ostatnie numery zawierają: zr, 

,_ Wzór polskiego stroju kobiecego, nagrodzony Il. nagrodą na konkursie „Swiata 
kobiecego“, zaprojektowany przez panie A. Gawlikowską i K. Bierkowską. 

Fejletony: K. Laskowskiego (Ela). + r 

nak pp. Daszyńskiej-Golińskiej, K. Godlewskiej, A. Jałowieckij, E. Jan- 
kowskiegó, wiersz M. Konopnickiej, praca M. Karczewskiej, M. Kretkowskiej, J. Okszy 
(Kisielewskiej), W. Szukiewicza i t. d. 

W tece mamy obszerniejszą pracę znakomitego hodowcy drobiu K. Szenfelda, 
Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie przez najlepszego obecnie znawcę tego 
przedmiotu J. Biegańskiego, dalszy ciąg cyklu „Estetyka życia codziennego" przez 
M. Gerson-Dąbrowską, pracę o „Reformie Szkolnej“ J. Okszy i wiele innych. 

Prenumerata wynosi: 
W Warszawie rocznie 5 r. na prow. 6 r., w Galicyi 16 koron, w Poznańskiem 14 M. 


£eona fippla 
Lwów, — Pasaż Hausmana 
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szyby trawione do okien ko- 
ściołów, kłatek schodowych 
i t, p., szyldy i tablice lane, 
z metali, lakiernictwo galant. 
i budowlane, tablice szklan- 

ne, mosiężne i t. p. 6% 
— benniki, kosztorysy, bezpłatnie. — 


RELRERE 


kończony technik wła- 
dający polskim, 
francuskim i angiel- 


Spólników 


skim językiem poszukuje 
zajęcia zaraz w biurze 
technicznym lub u pp. 
inżynierów i architek- 
tów. Bliższa wiadomość 
dla F. .w Redakcyi Prze- 
mysłowca. 


z łącznym kapitałem do K 100.000 poszukuje przedsiębior- 
stwo fabryczne dobrze rozwijające się do rozszerzenia fabryki. 
— Zgłoszenia pod „FABRYKA“ Kraków poste-restante. — 


Artyst. zakład rytowniczy 
MAKSA GLASEKMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska I. 17 
wykonuje gustownie i tanio : 


stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane imo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 


U tę, p. 
14 Kosztorysy bezpłatnie. 65 
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Polak 


z praktyką biurową, 
poszukuje jakiegokol- 
wiek zajęcia — także 
na wyjazd. 

Post. rest. gł. poczta 
„Rajmund 22“. 
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Pracownia rusznikarska 
SZADKOWSKI | 
i KOPCZYŃSKI 


we LWOWIE, pł. Bernardyński I. 3 


połeca 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 
własnego wyrobu 
dokładnie uregulowaną i wy- 
próbowaną. 


Wszelkie reperacye z prowimcyi 
uskutecznia się natychmiast. 
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Oleje cylindrowe == 
od r. 1882 i Maszynowe === 
BIURO PATENTOWE w najlepszych jakościach na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


Włodarkiewicz poleca inż, St. Dzbański 

; Fabryka nafty Fibicha I Stawiarskiego Wiedeñ, Cindengasse Ne. 2. 

& Sieklucki- - w KROSNO. «s meza Br 
Warszawa, Włodzimierska 16. m e] 
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Czasopismo techniczne 


Organ Tow. politechnicznego we Lwowie. 
Ogólnego zbioru rocznik XXIX. 
Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 


Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 
w Austryi rocznie 18 kor, w Niemczech 15 mk, 
w Rosyi 7 rb. 


Numer pojedynczy kosztuje 1 kor. 


Własne warstaty mechaniczne. 
Stały Reprezen. w Petersburgu. 


Profesor: 
pierwsi rodzice? 
Uczeń: Jadam i Jewa... 
Profesor: Gdzie mieszkali? 

Uczeń (milczy). 
Profesor: No w ra—ra— ra 
Uczeń: W Rawie. 


"Skład 


maszyn do szycia, ro- 
werów i gramołonów 
w  większem mieście 
wincyonalnem poszuku- 
Redakcya i Administracya znajduje się je zdolnego ajenta pod 
przy ulicy Zimorowicza l. 14. I. piętro. | korzystnymi warunka- 
Bliższa wiadomość 

poleca swe znane wyroby 


mi. 
ń sh. w Administracyi „Prze- 
wędlin, salami i t. d. s7 mysłowca“. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


Jak się nazywali 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w ich eskploatacyi. 
65 


24 14 
na wynalazki, ochronę modeli, ma- 
rek fabr. i t. d. wyjednywa czynne 


ń 36 Pierwsza 5 
Krajowa Fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Tinkelsfeina 


we bwowie 


plac Gołuchowskich l. 2. 


„Przemyslowiec" Nr. 2+4 og. zb. Nr. 128. 


Poco Kupować za granicą? 
(zy ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie 
i. maszyny i formy do wy- 
robów cementowych jak: 
prasy, stoły do wyrobu 
dachówek, podkładki pra- 
sowane i lane, matryce 
i szablony, formy do rur, 
farby, olej, młynki do 
mięszania tarb z cemen- 
tem, oraz podanie sposo 
bu fabrykacyi i t. d. we 
Fabryce maszyn JANA END- 
LERA (istniejącej już od 
i lat 20-tu) obecnie w Pfaff- 
stettan obok Wiednia nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane formy są na składzie, 
które wraz z maszynowem urządzeniem 
w ruchu można oglądnąć w każdym 


czasie. 49—61 
am, ze ma | e 
RRA 


39 


lae) 


Z 


ZN 


Teleion nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, 


i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 
po umiarkowanych cenach, 


Karol Hornung 
£wów, Szpiłalna 40. 


17 


KOLEJKA 


waązkotorowa 


Juliusz Overhoff we Wiedniu 
wykonuje 

Aparaty do czyszczenia 
wody, patent Dervaux-Rei- 
sert, Filtry do wody — pa- 
tent Reissert. Urzadzenia 
do chłodzenia wody — pa- 

tent Overhoff-Collaut. 
Wyłaczne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę posiada 


J. Szaynok 


biuro techniczne i fabryka maszyn w Rzeszowie. 


Miesięcznik techniczny 


pismo poświęcone technice i przemysłowi. 


3.400 bież. mir. szyn, 18 wózków, 
kilka zwrotnie i tarcz obr. w u- 
Żywanym lecz zupełnie dobrym 
stanie (także częściowo) tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia pod 
„KOLEJKA“ do Administracyi 
„Przemysłowca”. 


OTWARTY. 
— U mnie mą pierwszą klasę tylko 
taki uczeń, który ma dobrze w głowie, albo 
w kieszeni, 


| Wiadomości częstochowskie 
e (J 
Dziennik 
polityczny, społeczny, ekonomiczny 
i literacki, poświęcony sprawom miej- 
scowym i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Aleja Il. Nr. 38. — Telefon Nr 50. 


Skrzynka poczt Nr. 21. -— Adres 
telegraficzny : Częstochowa, Dziennik. 


Wychodzi 15. każdego miesiąca w Krako- | 
wie nakładem Krakowskiego Związku techni- | 
ków [absol. wyższ. Szkół przemysł. | 
Prenumerata: rocznie 12 X, 6 rb., 12 
półrocznie 6 K, 3 rb, 6 marek. 


Adres Redakcyi i Administracyi, Kraków, 
Biskupia 12. 


14 Pierwsza fabryka krajowa! 


Kołków amerykańskich do butów 
M. TEITELBAUM — Lwów, Źródłana 9 a. 


Wysyła w żądanym wyborze na zamówienie w paczkach 5 kiio- 
wych wszędzie na prowincyę. 


urządzenia kościelne !! Zwraca się uwagę szewców !! 
65 | Wyrób pierwszorzędnej jakości, najnowszemi maszynami — zakład 
rozszerzony. 


polne, leśne i do celów przemysłowych b 


buduje i dostarcza 


firma E. Giełdziński $ 


4 
Lwów, Jagielońska 3. 
ICAANONNNNNOO OOOO POW A] 


j 14 M ASARNIA 32 
4 Franciszka Jchniowskiego 
U we Lwowie ul. Batorego 4. obok Wgo Soleckiego 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 


można zarobić spro- 
wadzając 


Przepisy 


do fabrykacyi prze- 
tworów chemiczno- 
technieznych. kos- 
metyków, środków 
leczniczych itp. 


z laboratoryum chemiczn. 


dr. chem, DAYIDSOHN 
et Or. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 
Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


poruszane motorami wo- 
dnymi, parowymi 


i ssaco gazowymi 
urządza fabryka maszyn 
J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


Wiele pieniędzy! 
i £zpdłGojd 3131 


TIST. i _...__ „Przemyslowiec* Nr. 24 og. zb. Nr. 128. 


Gudem techniki 
nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


cj Li ï ( | 1% | a i 
Jedyne zastepstwo i skład na Lwów Ki a SY 7i ł ł SĄ ") A. Pe r f h e ım e r 
beopold Herrmann Fabryka: Wiedeń XVII/3. 


ul. Grodecka I. 14a. Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


? RZE JEŻE EA. MEAE AE AE EA g Spłaty 26 


H częściowe ! 


a $ 
Spółka kredytowa budowniczych |ęż vecos iie 
K bom z prowincyi za 
Ą i 5 ŁR | poprzedniemn ustnem 
stowarzyszenie zarejestrowane 1 Ograniczoną poręką zd | lub hstownem poro- 
i r 4 zumieniem się. 
we Lwowie ul. Hetmańska I.I2. p. l. JZ Bezsprzecznie 
má i p 
Dostarcza swoim ezłonkom wszelkich materyałów i RT 
budowlanych wagonowo i w różnych ilościach F] wynor. 


jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece 
katlowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- 
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 
kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- 
miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50°/, 
paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- 
szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- 
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 
kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- 
ności na 4'/ą*/,. 
Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła 
zawsze 5'/,. Z czystych zysków tworzy fundusz 
zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. 


ERE aa 
j 
A 


Renomowana i powszechnie znana firma 


= Dom towarowy „Aun Couvre“ 


we Cwowie, ul. Sykstuska 1. 6 a (pasaż Xausmana) 


poleca swój obfity i bogato zaopatrzony skład wszelkich mo- 
żliwych gatunków dywanów (także kościelnych i przed ołta- 
rze) dywaników, portyer, firanek, chodników, kap na stoły 
i łóżka, cerat, linoleum, kołder, koców, der na konie oraz 
S | wszystkich innych przedmiotów dekoracyjnych po nader ni- 
AE skich cenach konkurencyjnych, 

w4 | Na żądanie wysyłamy na prowincyę darmo i opłatnie nasze 
bogato illustrowane cenniki, w których są opisane także 
towary lniane i bawełniane, bielizna męska i damska, szyfony, 
plótna. bielizna stołowa i inne ważne artykuły, w zakres 
domowego gospodarstwa wchodzące. Zlecenia z prowincyi 


JZZYŹ 


7 pra 


EA 
7 


U 
KS 
NZ EA 


DNET 
NASAN) 
5» ANA 
>A 


Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- [a załatwia się odwrotnie. 
wsze najchętniej Gw By ujść pomyłkom, prosimy na nasz adres dokładnie zważać. 
Zarząd. 7 A Z poważaniem Zarząd firmy : 
M ZEWEZETZE z. Jom towarowy „fiu Louvre 
LA 244 > NE. AS JE a! z 
Z AEAEE © AR £wów, Sykstuska 6 a. 6 


Skład motorów wybuchowych 
URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Keller, wów, Grodecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. g0 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego | Roman-camoni 
NP nr 100 Wapno skaliste 


Roczna produkcyn 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. === 
132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 58 


SPECYALNOŚĆ: "m" mP AS n "TĘ 


L ig 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA %0. 


„Przemysłowiec" Nr. 24 og. zb. Nr. 128, 19 


Podgórze- Bonarka "inseem 


(pod Xrakowem). - 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 
> RA A Łażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
projektuje i wykonuje firma nie, wszelkię urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 


źródeł, wiercenie studzien, usta- 


N ugust ELOS i Sp. wianie pomp. Instałacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
6 Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja l. ó. cyi i Bukowiny patentow. tazienek 
> 4 szafkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. w Londynie, (w) 


swa 


| 
i firchitekci 


d. SOSNOWSKI & 
A. ZACHARIEWICZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
żelazno-betonowe - - - - - 
(BETONS ARMES) 
Systemu Fennebicque. 


PY O zas ŻA ~ | EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 


I, GRAND PRIZ 
$ Wystawa Jubileuszowa we 
| JÓZEF GORECKI E— A | 


Xrajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny I. 17. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 

UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: ` 
we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 
które polecają 


sukna, płótna, drelicky, barchany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 


Lwowie 1902 
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych ` zaszczytne uznanie. 
w KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
ul. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. namenialne, kute, konstruk. LE, FUNDAMENTA, KA- 


cyjne budowł lecionki 
Magazyn: ul. Starowiślna I. 44 (parter). e BE wd DB 


z drutu, drutowe kraty do NALIZACYE, ZBIOKNIKI, 


KART E FABRYKI, MŁYNY, PILOTY 
itp. siatki do przesypywania BETONOWE it. p. 
piasku i ochronne do okien, : s 
Łóżka żelazne zwykłe i an- Wstępne projekta i przed- 
gielskie z materacami sprę- miary bezpłatnie. 
$ ży nowymi oraz wkłady sprę- 
- Żynowe do łóżek drewnia- H 
NACZENIA - nych. — Drut kolczasty Lwów, ul. Na Błonie 3. 
? ODZ i »Wzdętochrony« do rato- FILIA 


— KRAKÓW = Lwów - -PARYŻOWIEDEŃ.. 


wania koniczyną wzdętego S 

bydła. — Ceny przystępne Kraków, ul. Szpiłalna 17. 
kosztorysowe, — Termin Ai 

ścićle zachowany. '— Cen- Telefon 470. 65 
niki na żądanie darmo i opł. 


Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


20 „Przemysłowiec*" Ni 241 Ogea 2DAN OWE, 


' „WODOCIĄGI Dy rzewanie 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, "azdlkici=azici W 


domów prywatnych i t. d, = 
i 0 E- i WENTYLACYE 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. T k i sgh i 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


Jnż. £eonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18 


© 
| Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 


NIS OZĘME WIDYTIE RNYGG a a aa a a 


E. HAUSMANN 


£wów, Pasaż jJłausmana 6. 
20 Telefon 303. 23 


[Oryginalne > 


Pierwsze krajowe zakłady dla wszelkich urzadzeń ele- 
ktrycznych. Największe składy wszelkich materyałów 
instalacyjnych, aparatów i t. d. 


faszyny - 
; z Światło — Przenoszenia siły — Telefony — Gromo- 
a m do SZYCIA chrony — Sygnały — Instrumenty — Akumulatory — 


Baterye — Latarki — Świeczniki. 74 
Singer Comp. Tow. akc, Maszyny do szycia || weg” kosztorysy GRATIS 1 FRANKO. gi 
Lwów, ul. Sykstuska 6. imie Waite Ajay aga UNE UNE" WNE WAŻY UN WE 
-BRACIA | KRAJOWA FABRYKA CZERNIDŁA 
RZĘDOWSCY BLASK SMARÓW in. WŁADYSŁAWA 
8 BIURO ELEKTROTECHNICZNE 20 BIECHONSKIEGO W JASLE poleca: 
Lwów ul. Sykstuska 16. i ul, Balonowa 12. Waselinę żółtą i czarną naturalną 


najlepszy środek do czyszczenia i konserwowania skór, uprzęży, metali ete., 
w puszkach blaszanych po 1 i 5 kg., w beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 
Tłuszcz Tovoot 
Jedyny stały smar do maszyn po raz pierwszy w kraju wyrabiany, prze- 
wyższający swoją smarnością i wydatnością wszelkie podobne wyroby za- 
graniczne. W puszkach bla' zanych 5 kg. W beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 
Wyłączne zastępstwo: K. Medveczky Biuro handłowo-komisowe, Lwów, Szeptyckich 14. 
ca Filie i skł+dy: Borys'aw i Zagórz. 


ITIENRY€YK EBER, | 


Lwów, plac Smolki I. 3. 


P Krajowy zakład dla budowy © 
wszelkich urządzeń elektry- 
cznych. Własne warsztaty. 

NAJWIĘKSZE SKŁADY 
WSZELKICH ARTYKUŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH. 
Polecają żarówki tantalowe 
zużywające 50%, mniej 


prądu. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


Skład materyałów budowlanych Przedsiębiorstwo techniczne 
jakoto: Portland:cementu, wapna palonego i hy= dla urządzeń wodociągów, kanalizacyi, pokryć 
draulicznego, gipsu, smoły, karbolineum, rur dachów dachówką, papą i łupkiem, dla wszelkich 
betonowych i kamionkowych, posadzek cemen= robót betonowych i asfaltowych, dla układania 
towych i szteingutowych, oraz wszelkich innych posadzek i wykładania ścian płytkami porcelas 

materyałów budowlanych. nowemi itd. 
Nowość! Podłogi ksenon asbestowe bez fug. — Cenniki i wzory gratis. 


GE" RZ maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, "U 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józej Becher w Stryju. 


Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


